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(Ządanie wiedeńskiej Tribüne, aby Austro- Wę- 
gry trzekły się uzyskanego w Serbii wpływu. — 
Okólnik Porty. — Z klubów Izby posłów Rady 
państwa. — Rezolucja centralistycznych mężów za- 
fania, -— Dymisja Rodicza, — Wywód finansowy 
Dunajewskiego.) 


Wiedeńska Tribüne, dziennik autonomiczny, 
pod redakcją Czecha, p. Skrejszowskiego wyda- 
wany, raz po raz swoim sympatjom dla Moskwy 
daje wyraz. W pozawczorajszym wstępnym ar- 
tykule posunęła się Tribüne aż do Żądania od 
austro-węgierskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, ażeby dla zachowania przyjaźni Austro- 
Węgier z Moskwą, zrzekło się swego wpływu. 
jakie swą polityką roztropną uzyskało w Serbii, 
i pozostawiło tam wolne pole dla wpływów mo- 
skiewskich. Tym sposobem nie narazi sobie przy- 
jaźni moskiewskiej! Trudno zrozumieć, jak pismo, 
nazywające się austijackiem, Może podobne go- 
dności państwa ubliżające żądania stawiać. Je: 
żeli Tribüne nazywa się organem stronnictwa 
autonomistów w Austrji, to jej wprost wypowle- 
dzieć musimy, że nigdy Polacy, którzy rdzeń 
tego stronnictwa w Radzie państwa i w delega- 
cjach wspólnych stanowią, polityki Tribúmy po- 
pierać nie będą. Wpływ Austro-Węgier w Serbii 
jest naturalnym wynikiem położenia Austro-We- 
gier i Serbii. Austro-Węgry przestałyby być mo- 
carstwem pierwszorzędnem, gdyby przez wzgląd 
na przyjaźń Moskwy zrzekły się tego wpływu. 
Doradzać tego samobójstwa nie powinien żaden 
dziennik austrjacki. Tribüne narazila się na fa- 
talne podejrzenia, gdy z podobną propozycją wy- 
stąpić śmiała. Czyż austro węgierski gabinet ma 
ustępując M«skwie wpływu w Serbii, sam ułatwia 

owstanie tam ogniska panmoskiewskiego, z któ- 
regoby działać można na potudniowo-stowianskle 
ludy Austro-Węgier ? 
s * 
= 

Montags Revue przynosi nam dzisiaj dość 
ważną wiadomość, mianowicie, że wczoraj otrzy” 
malo wiedeńskie ministerjum spraw zewnętrznyć 
okólnik od Porty, rozesłany także i do innych 

abinetów, zwracający uwagę mocarstw na tę 0- 
koliczność, że Bułgarja zamiast zastósować się 
do postanowień kongresu berlińskiego i zbnrzyć 
naddunajskie twierdze, wzmacnia je właśnie, u- 
zbraja w działa, naprawia w nich wały, a w 
niektórych, jak n. p. w Raszczuku, buduje nawet 
w obrębie twierdzy olbrzymie koszary, kosztem 
400.000 franków. Porta przypomina tedy mocar- 
stwom, że solidarnie zobowiązały się przestrze- 
gać wykonania postanowień kongresu berlińskie- 
go i wzywa je, aby zaprotestowały przeciw tak 
lekkomyślnemu ignorowaniu jednej z najważniej- 
szych stypulacyj, mającej zabezpieczyć neutral- 

esé Danajn. : 
j Fakt ten, że Bulgarja nie niszczy twierdz 
naddnnajskich, nie jest żadną nowością. Wiedzą 
o tem dokładnie wszystkie mocarstwa 2 donie- 
sień konsularnych. Podnosiła nawet tę sprawę 
już nieraz prasa europejska. Jeżeli jednak mimo 
to milezaty dotąd gabinety — i to nawet te, 
którym najbardziej na zburzeniu owych twierdz 
zależeć mnsi, jak np. austrjacki — to oczywi 
ście dlatego, że podniesienie tej drażliwej spra- 
wy wymagało wprzódy tajemnego porozumienia 
się między gabinetami, tajemnego zorganizowa- 
nia malutkiej wyprawy przeciw Moskwie. Takiej 
bowiem taktyki trzyma się zawsze dyplomacja. 
Podnosi jakąś sprawę jawnie dopiero wtedy, gdy 
poufnie wysondowała teren i wie, że na powo- 
dzenie liczyć może. k 

Okólnik Porty przypomina zatem, że nie- 
które gabinety przyrzekły Tnrcji w drodze po- 
ufnej poprzeć jej żądania. W takim razie bę- 
dziemy świadkami akcji dyplomatycznej, która 
będzie miała przed innemi tę wartość, że okaże. 
jaki panuje stosunek między Anstrją a Niemcami 
po zjeździe gdańskim a jaki znowu pomiędzy 
Austija a Włochami po zjeździe wiedeńskim. Bę- 
dzie to bowiem ten „fakt konkretny,“ o którym 
mówił Kallay w delegacji węgierskiej, kiedy od- 
powiadając na interpelację Csernatonyego, twier- 
dził, że gabinety nie mają zwyczaju wyrażać so- 
bie nawzajem swrch uczuć, lecz składają ich do- 
wód dopiero wtedy, gdy w działaniu, gdy w 
praktyce, przy sposobności jakiejś akcji dyplo- 


LENA. 


NOWELLA 
ZORJANA. 


(Dokośczenie,) 


Ryszard klęczał przy łóżeczku Leny i wzro- 
kiem błagalnym dopowiedział to, czego dziecię 
wysłowić nie mogło. ` 

Matka okrywala pocałunkami swą Lene. 

— Zostanę — wyszeptała. 

Dłoń jej przyciskał Ryszard do ust, nie mo- 
gac znaleść słów na podziękę za tę pociechę. 

Lena z każdym dniem była zdrowsza, Przy 
jej łóżeczku siedział Ryszard z Eleonorą, rozma- 
wiając o minionych dniach. W rozmowach tych 
opowiedzieli gobie całą przeszłość, teraz dopiero 


. tłomacząc nie dawniej niezrozumianą rzecz. 
Historia Ich ee 


On, młody, majętny i rwący się do życia, 
miał kolegę jeszcze ze szkół, z którym po Kilku 
latach niewidzenia spotkał się znowu. Przyjaźnił 
się z nim dawniej, więc i teraz rad cdnowił sto- 
sunek, odwidzając go nieraz i do siebie zapra- 
azając. Odwidziny Ryszarda w domu kolegi były 
coraz częstsze, a jeszcze częściej tak mu sie Ja- 


matycznej lub w skutek jakiegoś wypadku, mu- 


szą je sobie nawzajem ukazać. W danym zaś 
razie interesa austrjackie są tak przeciwstawne 
moskiewskim, że zarówno Niemcy jak i Włochy 
będą miały wyborną sposobność okazania świa- 
tu, czy ich sympatje są po stronie Austrji, któ- 
rej zależy na zburzeniu twierdz, czy też po stro- 
nie Moskwy, której zależy na ich utrzymaniu. 
Ale okólnik Porty może niestety jeszcze co 
innego oznaczać, rzecz zupełnie błahą i obcho 
dzącą jedynie skarb turecki. 


tą a Moskwą co do spłaty kosztów wojennych, 
przyzoanych Moskwie traktatem sanstelahskim 
Porta pragnie Moskwę skłonić do pewnych u- 
stępstw pieniężnych i w tym kieruaku rozwija 
dość s'Iną akcję. Więc okólnik jej jest może tyl- 
kə ślepym strzałem, pogróżką, mówiącą Mo- 
skwie, że je eli nie porob1 ustępstw w sprawie 
kosztów wojennych, to Porta przestanie atrzeć 
przez palce na lekkomyślne traktowanie posta- 
nowień kongresu berlińskiego co do twierdz nad- 
dunajskich. 


* + 
o 


Jak Koło polskie tak i klub czeskich po- 


słów rajchsratowych nie odbył d. 18 bm. for- 


malnej narady, raz dla tego, że tak jak naszych, 
mało się zebrało i posłów czeskich, a dalej dla 
tego, że nie było materjału do rozprawy, gdyż 
komisje parlamentarne jeszcze nie odbywały po- 
siedzeń, a prezesi klubów nie znieśli się jeszeze 
z prezydentem Izby co do programu pracy par- 
lamentarnej. 

, Wykonawczy komitet autonomistów miał się 
dopiero wczoraj zebrać; wszelako miały się klu- 
by prawicy znieść przed wczorajszem posiedzeniem 
Izby. Skonstatowano, że kilkn autonomistów, podu- 
pa łych na zdrowiu, nie będzie mogło wziąć u- 


¿|dziatu na początku sesji. Niebawem nastąpią w 


klubach autonomicznych nowe wybory do kemi- 


tetu wykonawczego — zdaje się, że dawni człon- 


kowie zostaną wszyscy ponownie wybrani. 

owa Presse już podaje rezolucję, którą u- 
chwalił d. 13. bm. we Wiednia centralistyczny 
komitet mężów zaufania. Rezolucja ta, powołu- 
jac Sig na walny wiec centralistyezny, który rok 
temu, d. 14. listopada r. z. odbył się we Wie- 


h | dniu, na którym 2.500 centralistów, między ty- 


mi 320 posłów sejmowjch i rajchsratowych ucze- 
stniczyło, i na którym uchwaloną została rezo- 
lucja względem zesolidaryzowania się centrali- 
stów ku zwalczaniu polityki teraźniejszego rzą- 
du — tak następnie opiewa: 

„Powodując się tem wezwaniem i zleceniera 
walnego wiecu „strzeżenia interesów stronnictwa 
w myśl uchwalonej rezolucji“ — ci, co 4. nie 
miecko-austrjacki wież zwołali, w porozumieniu 
z przyzwanymi członkami Stronnictwa, zwracają 
się do wszystkich wolnomyśinych niemiecko- 
austrjackich posłów rajchsratowych, z usilną pros- 
ba, aby ku wspólnej ochronie niemiectwa 1 au- 
strjackiej idei państwowej, a narazie przedewszy- 
stkiem ku legalnemu zwalczaniu teraźniejszej po- 
lityki rządowej, połączyli się w jeden parlamen- 
tarny klub polityczny.* 

Jak nam doniósł nasz korespondent, posta- 
nowionem zostało przez Centralistów przyjęcie 
nazwy klubu „niemiecko-austrjackiego" — a za- 
tem nie poprostu „niemieckiego“ — chociaż i tam- 
ta nazwa jest poprostu uzurpacją, gdyż mieszkań- 
cy alpejskich krajów Austrji są Niemcami pra- 
wie zupełnie czystej rasy, 1 niezawodnie i zago- 
rzałymi Austrjakami, a do tego klubu nie nale- 
23, i owszem są Jego wrogami najzaciętszymi. 
Zresztą nasz korespondent telegrafował nam je- 
szcze przed walną konferencją klubów centrali- 
stycznych, która dopiero wczoraj wieczór odbyć 
się i kwestję zlania się w jeden klub, tudzież 
obmyślenia nazwy dla tego klubu, zadecydować 
miała. f 

R KIE i komenderujący Dalmacji Rodicz 
otrzymał na własne Życzenie dymisję, którą mu 
cesarz dał z najezulszemi wyrazami podzigkowa- 
nia i błogosławieństwami. Najpiękniejszem zaś 
uznaniem dla najnienawistniejszego centralistom 
męża, który ustąpił dopiero po przeprowadzeniu 
poboru do landwery w Krywoszy, jest to, że na- 
stepca na obu posadach zamianował cesarz jego 
szwagra i towarzyszą, politycznego, Jen. Jowa- 
nowieza, zdobywcę Hercegowiny. 

o a 
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Zwracamy uwagę na podany w telegramie 
wywód finansowy ministra Dunajewskiego, który 


rej kolega zajęty był w biurze. W domu zasta- 
wał Ryszard siostrę kolegi, Eleonorę. Dziewczę 
rzadkiej piękności, wykszałcone, tak przypadło 
do gustu młodzieńcowi, że już nigdzie nie chciał 
w swoich kołach bywać, tylko wciąż przesiady- 
wał w skromnej kamieniczce, w której Eleouora 
z bratem mieszkała. Matki ani ojea nie miała — 
sierota oddana sama sobie całą siłą uczucia przyl- 
gnęła do ładnego panicza. Dziewczyna młoda je- 
Szcze była bardzo, więc też i nie dziw, że cha- 
rakter jej nie miał tej mocy, potrzebnej do wal- 
ki ze światem i jego pokusami. I ehtopiec był 
młody, a że wychowany W dostatkach, wiec tro- 
chę lekki i plochy, nie myślał wcale o przeszko- 
dach, na jakie będzie musiał natrafić, gdy przed 
surowym ojcem wystąpi z propozycją małżeń- 
stwa. A jednak tak było Ojciec i cała rodzina 
nic nie chcieli słyszeć o takim mezaliansie; za- 
kaz brzmiał pod grożą ojcowskiej klątwy. Groż- 
ba szumiała w uszach, Ryszard wybiegł prawie 
nieprzytomny i dążył wprost do Eleonory. Była 
sama. Otoczyła go pieszczotami, wśród których 
zapomniał o Świecie całym i o słowach ojca. 


Matki Eleonora nie miała, tego anioła opie- 
kuńczego naszych młodocianych dai; świat tyle 


ma pokus, a samotność i namiętność tak nmieją 
nas osidłać, że ani się spostrzeżemy, 2 już błąd 
ciągnie do 


jeden pochwyciwszy nas w swe pęta, 
innych. 

Ryszard o pozwoleniu na małżeństwo ani 
mógł myśleć, a tu czas naglił i brat Eleonory 


koś zdawało, że przychodził w tej porze, w któ- |stanowczo zabronił mu wstępu do swego domu. 


Toczą się bowiem 
obecnie nader ożywione rokowania pomiędzy Por- 


We Lwowie, Środa dnia 16, Listop 


nen 


goracemi oklaskami przyjety przez prawice, za- 
imponował centralistom. 


Wynik rozpraw w łonie komisji 


wysadzonej w Żółkwi dla zbadania linii kolejo- 
wej Lwów - Zötkiew- Belz - Sokal. 


Komisja, która w dniach 7., 8, 9. i 10. bm. 
obradowała w Żółkwi w sprawie rewizji proje- 
ktowanej kolei żelaznej Lwów-Żółkiew-Bełz So- 
kal, miała także rozstrzygnąć pytanie przez 
rząd postawione, której z dwóch linij projekto- 
wanych należy dać pierwszeństwo, czy wyżwy- 
mienionej linii, czy linii rewidowanej w lipcu 
b. r. Sokal Rawa Jarosław, Członkowie tej ko- 
misji oświadczyli się w ostatecznem głosowania: 

a) Za trasą Lwöw-Rawa-Sokal, 
którą de'egat Izby hzndlowej, radca Bodyh 
ski, jako korzystniejszą warjantę linii Lwów: 
Zółkiew-Bełz-Sokal podniósł i popierał: 1. dele- 
gat ck. jeneralnej inspekcji kolei żelaznych przy 
ministerstwie handlu; 2. delegat lwowskiej Izby 
haudlowaj i przemysłowej; 3. delegat gminy 
miasta Lwowa; 4 zastępca starosty lwowskie 
go; 5. starosta żółkiewski; 6. przewodniczący 
komisji, radca namiestnictwa, p, Lachowski, któ- 
ry wotum swe wyraźnie tam motywował, że u- 
waża obydwie linie projektowane za równie 
ważne, jadnak linii Lwów-Z ółkiew-Rawa-Sokal 
dla tego należy przyznać pierwszeństwo przed 
linią Sokal-Jarosław, ponieważ ona przedstawia 
połączenie ze stolicą ain a nadto jest naj- 
krótszą linią prowadząćą do kolei Transwersal- 
nej, która się kosztem państwa budować będzie. 

b) Za trasą Sokal-Jarostaw: 1. de 
legat Wydziału kraj; 2. starosta sokalski; 3. 
starosta rawski, do których przystąpił delegat 
ck. ministerstwa wojny li na podstawie otrzy- 
manych instrukcyj z powodów militarnych, nie 
ważnych strategicznych, a jut wcale nie tro- 
szczył się o znaczenie ekonomiczne w mowie 
będących linij, gdyż w ministerstwie już orze- 
czono przedtem, że przy kolejach ekonomicznych 
względy strategiczne podrzędne mają znaczenie 

Po tem głosowaniu, którem ostatecznie 
zdecydowano pierwszeństwo linii 
Lwów-Żółkiew-Rawa- Sokal, już się 
członkowie zabierali do podpisania protokołu, aż 
tu delegat Wydz. kraj. hr. Bad- ni chcąc klęskę swo- 
ją odwrócić, a przynajmniej zatrzeć, stawia wnio- 
sek, aby członków komisji zapytano, czy się nie 
godzą na wotum p. radcy namiestnictwa. Prze- 
ciw temn żądaniu występuje delegat Izby han- 
dlowej, podnosząc, że owe wotum mieści w sobie 
także uznanie równej ważności obu li- 
nij, co się sprzeciwia właśnie co zapadłej uchwa- 
3 komisji, przyznającej pierwszeństwo linii Lwów- 

ółkiew-Rawa-Sokal. Na takie dictum hr. Bade- 
ni formułuje swoje żądanie na piśmie, aby człon- 
ków komisji zapytano, czy się zgadzają i życzą 
sobie w ślad za wotum p. radcy namiestnictwa 
wybudowania obu linij. Na tak sformułowane ży- 
czenie delegata Wydziału krajowego odpiera de- 
legat Izby handlowej, że takie życzenie jest 
wprost niemożliwe, bo budując jedną i drugą 1i-| 
nig, stanęłyby na przestrzeni z Rawy do Sokal. 
dwie równoległe trasy, czego nikt z członków, 
nawet sam p. delegat Wydziala krajowego ży- 
czyć sobie nie może. Delegat I:by haudlowej 
formułuje tedy to życzenie, jeżeli już, jakkol- 
wiek zbyteczne po zapadłej uchwale, w protoko- 
lo ma być umieszczonem, temi słowy: „Człon- 
kowie komisji ośwjadczają, nie czyniąc uj- 
my Poprzedniemu głosowaniu i za 
padłej uchwale, że jest pożądanem, aby 
© wybudowanie całej sieci kolejowej 
Lwów-Rawa-Sokal, później Rawa- 
Jarosław Siarano się (auzustrebsn) * Z tem 
słormułowaniem udaje się hr. Badeni na ustęp 
do bocznej sali, aby użyć pomocy adwokatów i 
fezera kolei Karola Ludwika, którzy przez ca: 
ły czas w komisji positkowali hr. Badeniemu w 
¿mudnych Jego zabiegach około wrzekomej obro- 
ny interesów kraju, i wróciwszy hrabia do stołu 
komisji, znowu odczytuje odmienne nieco sformu- 
łowanie. A gdy delegat Izby handlowej wytrwa- 
le obstawał przy swojej formułce, twierdząc zre- 
sztą, że to wszystko co się dzieje, nie należy do 
protekolu a przynajmniej powinno było poprze- 
dzić głosowanie, przewodniczący zniecierpliwio 
ny poddał obie formnłki pod głosowanie 

Hr. Badeni bowiem odbywając kilkakrotnie 


Dni kilka rozłąki spotęgowały uczucie. Umówio- 
no się o schadzkę i Ryszard uwiózł Eleonorę 
kilkadziesiąt mil od stron rodzinnych. 

_ Dla szczęścia uciekli, a szczęścia było teraz 
mniej, bo stracili spokój i nie widzieli pogodniej- 
szego jutra. Na twarzy Leny smutek z gościa 
stał się stałym mieszkańcem, troska osiadła na 
czole i ból nieraz zakołatał do serca. Dziś wi- 
działa już swój błąd. Była matką. Dziecię odda- 
no na wieś piastunce. Eleonora prosiła, błagała 
o przyspieszenie ślubu, na który się Ryszard juz 
zdecydował, lecz jeszcze ciągle zwlekał, jakby 
sl nadziei odzyskania ojcowskiego błogosławień- 
stwa. 

Raz była Eleonora smutniejsza niż zwykle, 

Ryszard pewno otrzymał niedobrą wiado- 
mość, bo także zasepit się i zdawał się być roz- 
drażnionym. Eleonora powtórzyła już po raz ty- 
siączny wa prośbę. Żachnął się z niecierpliwo- 
ścią 1 zawołał: 

— Ze też ty chwili mi nie dasz spokoju. 

leonora nie powiedziała nie więcej. On wy- 
szedł wkrótce i dnia następnego nie pokazał się 
wcale. Upłynął tydzień cały, a Ryszarda nie by- 
ło, ani żadnej od niego wiadomości. Kiedy po 
trzech tygodniach powrócił, zastał dom Eleonory 
pusty. Szukał jej daremnie. Rozpytywał wszyst- 
kich, ale ani śladu nie mógł odkrył. 

Eleonora była już daleko. Skorzystała z wy- 
kształcenia i jako towarzyszka samotnej jakiejś 
pani, opuściła kraj. Więcej o Ryszardzie nie sły- 
szała, Nie wiedziała dlaczego ją opuścił, posq- 
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We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar., 
plac Halicki w pałacu W. Ulazieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu preyjmeje wyłącznie dla ,Gez, Narod.* 
ejeneja pana Adama, kuo Clément, 4 Paris, Otto 
Massa w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 


Walfischgasse A Cppeliz Stadt, Stubenbastej 2, 
M. Dukes. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Eeilerstitte Nr. 2, Herr. Schallek, jer. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Denbe et Cmp. Woll- 
zeile 12. w Heniburgu pp. Haeseastein et Vogler. 
Reichma. eż Frsadler, w Warezawie Seratorska 22, 
W. Kukiiński w Eratovis, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsox objężości jednego wiersza drobnym drukiem 
fżeklamy w rab desłane* 
50 ct. od wiorsza. zoo” d 


podróż od stołu komisyjnego do bocznej sali, 
formułując przy pomocy swoich satellitów w in- 
teresie przedsiębiorstwa Jarosławskiego, które 
wyłącznie popiera, pięć do sześć razy odmiennie 
swoje żądanie, gdy przeciwnie powyższa formuł- 
ka delegata Izby handlowej stała niezmieniona, 
pomimo, że jakiś duch nsłużny trzykrotnie kart- 
kę, na której delegat Izby handlowej swoją for- 
mulke skreślił, zręcznie eskamotował, i takową 
trzykrotnie delegat musiał spisywać, — hr. Ba- 
deni podyktował sam do protokołu zawiłą treść 
swego życzenia, kończącą się zwrotką: że „pożą- 
danem jest wybudowanie całej sieci kolejowej 
(wedle wniosku delegata Izby handlowej), a więc 
wybudowanie kolei, wiodących z Rawy do Liwo- 
wa, Jarosławia i Sokala.* 

Nad temi dwoma formułkami głosowano te- 
dy, pomimo zapadłej już uchwały 
pierwszeństwa linii Lwów-Żółkiew- 
Rawa-Sokal, i wynik głosowania nie był, 
jak Dziennik Polski w nr. 260 czytelników swych 
obałamucić usiłuje, jednogłośny, tylko 

a) za sformułowaniem hr. Bade- 
niego oświadczyli się: sam p. hrabia, starosto- 
wia rawski i sokalski, tudzież zastępca starosty 
lwowskiego ; 

b) za sformułowaniem radcy Bo- 
dyńskiego oświadczyli się: wnioskodawca, 
delegat gminy miasta Lwowa i starosta żół- 
kiewski ; 

e) delegat ministerstwa handlu, tndzież mi- 
nisterstwa wojny oświadczyli się za jednem i za 
drugiem sformułowaniem. 

Tak cała końcowa rozprawa komisji zeszła 
ad absurdum, 

Wyżwyłuszczone zajście ilustruje dosadnie 
wartość arcydzieła, jak Dziennik Polski 
w ur. 261 w swych idylicznych zapędach do p. 
hrabiego nazwał jego oświadczenie, które pod 
względem jasności, co najmniej, nie było jasnem, 
a pod względem fachowym, którą to część oświad- 
czenia nie pan hrabia, ale jego pomocnicy, ad- 
wokaci i fezery towarzystwa kolei Karola Lu- 
dwika zawinili — przedstawia tylko gmatwani- 
nę cyfr fikcyjnych. 

I takie arcydzieło ma wedle Dziennika Pol- 
skiego zadać kłam wszelkim deklaracjom 0 ko- 
nieczności linii Lwowsko-Sokalsk ej! Sit sibil 
Pogląd bezstronny i przedmiotowy, jaki mieści 
się w oświadczeniu delegata Izby handlowej, 
które w osobnym wyjdzie odbitku, posłuży na- 
szym czytelnikom do jasnego zapatrywania się 
na tę sprawę i ocenienia takowej. Dziennik Pol- 
ski, który się w tym ferworze dla wrzekomego 
konsorcjum krajowego posuwa aż do 
niepowołanego twierdzenia, jakoby delegat Izby 
handlowej swój mandat przekroczył, możemy tyl- 
ko tem pocieszyć, że radca Bodyński już dziś 
odebrał wyrazy zupełnego zadowolenia od człon- 
ków Izby za świetne spełnienie swojej misji; a 
jak słyszymy, i szersze koła delegatowi uznania 
i podzięki aie szczędzą. Co do krajowego 
konsorcjum, które li o koncesję na linię Jaro- 
sław- Sokal się stara, nadmienić musimy, ze ono 
wedle pewnych wiadomości uzyskaną koncesję 
odstąpić ma towarzystwu kolei Karola Ludwika, 
co zresztą od początku tej sprawy było nam 
wiadomem, patrząc na to, jak nrzednicy kolei 
Karola Ludwika krzątają się około tej sprawy, 
jak asyguacje pieniędzy na pokrycie kosztów 
wychodzą z biura jeneralnej dyrekcji kolei Ka- 
rola Ludwika w Wiedniu itp. Capienti pauca. 

Apostrofa Dziennika Polskiego do delegacji 
naszej, równie jak rzekome wyzwolenie nas od 
opieki towarzystwa germanizatorskiego przez 
zwycięstwo konsorcjum krajowego, blednie nieco 
wobec powyższych refleksyj. 


Korespondencje „Saz. Kar.“ 


Kraków d. 13. listopada. 

(E ) Gdy tyle wciąż pogłosek, nadsyłanych 
z Moskwy, zapełnia w tych dniach sporą ilość 
szpalt dzienników europejskich, niech i mnie 
wolno będzie podać tu jedne — świeżą i wiele 
mającą za sobą prawdopodobieństwa. Między 
wielu nowinami nadeszłemi z Petersburga, a 
charakteryzującemi siły i stanowisko obu obo- 
zów, tak rządowego, jak rewolucyjnego, jest je- 
dna prostująca szczegóły z procesu Zelabowa. 
Podług niej ostatni dzień, przed wykonaniem 
wyroku powieszenia sxa'anych pięciu z tego 


jej krzy. 


różne środki przymusowe nie od skazanych wy- 
dobyć nie mogły, wzięto piecin’ spiskowców na 
tortury, wśród której plastrami im ścinano cia- 
ło z końca palców. Gdy mimo iż wiadomość ta 
pochodzi ze sfer ministerjalnych, zapytano tego, 
kto ją podał, o dowody, przypomniał on dwie 
okoliczności, towarzyszące ostatniemu tracenin. 
Skazani w sam dzień egzekucji byli tak zmie: 
nieni na twarzy i tak okropnie wyglądali, że 
ich z trudnością poznawali nawet ci, którzy ich 
widzieli dniem przedtem. W chwili gdy popi 
wstąpili na szafot w celu podania Wszystkim 
pięciu krzyża do pocałowania, Perowska posta- 
nowiła z tego tortarowania poskarżyć się ze- 
branema ladowi i zaczęła krzyczeć w niebogło- 
sy, prosząc o chwilkę postuchu. Wówczas roz- 
kazano kowe bić w bębny i zagłuszono 
1. 

Podług tejże wiadomości nie Helfmanówna 
lecz Perowska była przy nadziei i w takim też 


stanie ją powieszono; Helfmanównie zaś przypi- 


sano stan taki, aby c ems upozorować konie- 
czność przedłużenia jej życia, bo miała przyrzee 
udzielenie pewnych szczegółów spisku; czy je- 
duak była lab będzie ona w stanie poczynić wa: 
¿ne zeznania, wątpić się godzi, bo gdyby nawet 
chciała, to nie może, za mało była wtajemni- 
czoną w plany spiskowców, a tymczasem nic nie 
słychać ani o owem wrzekomem jej dziecięciu, 
ani o niej samej. , 

Współczucie dla Perowskiej jest wielkie na- 
wet wśród tych warstw ladu, które zdradzają 
swoją przychylność dla cara. 

Najnowsze depesze moskiewskie zaznaczaj 
iż car, za radą Ignatiewa postanowił przenieś 
stałą rezydencją z Petersburga do Moskwy. Po- 
dłag relacji, z których powyższe szczegóły czer- 
pię, usposobienie ludności obu tych miast jest 
jednakowe ; jak tu tak i tam każdy mieszkaniec 
obudziwszy się rano przedewszystkiem zapytuje 
stróża, czy jnż co rowego nie zaszło w mieście. 
Każdy żyje w ciągłem oczekiwaniu zmian. Ta 
tylko na kcrzyść bezpieczeństwa carskiego w 
Moskwie soi różnica, że będzie tam miał 
oddane duszą i ciałem kupiectwo drugorzędne 
z tak zwanych „krasnych riadow,* czyli ze 
sklepów ustawionych naprzeciw „Krasnoj pło- 
szczadi*. Są to ci sami mamelucy, którzy pod- 
czas niedawnego pobytu Aleksandra III. w Mo- 
skwie składali wyłączną przy nim straż obywa- 
telską i kiedy car pędził ulicami do Kremla, pa- 
dali przed nim na twarz. 

Podawszy wam część z materjału zamiej- 
scowego, muszę przejść teraz do spraw tutej- 
szych. W jakiem stadjam znajduje się sprawa 
pomnika Mickiewicza — już po ezesci wiecie; 0 
stanie akademii umiejętności dowiecie się w 
ciągu tygodnia : jutro jest jej plenarne półro- 
czne posiedzenie. - 

Pozostaje mi więc tymczasem skreślić słów 
parę o dzisiejszem posiedzenin rękodzielników i 
przemysłowców w sprawie kwestji dyskutowa- 
nych w ciągu tych właśnie dni w Wiednia na 
wiecu rękodzielników z całej Austrji czyli na 
t. z. Gewerbetagu. Zgromadzenie to odbyło się 
w południe w sali ratuszowej pod przewodni- 
ctwem p. Welezowskiego i w obecności komi- 
sarza rządowego. Referował sprawę p. Kor- 
necki. Ponieważ ze Lwowa dano tu znać zbyt 
późno o wyjeździe tamtejszych delegatów do 
Wiednia, przeto tutejsi rekodzielnicy i przemy- 
słowcy nie mieli już czasu czekać na pnbliczne po- 
siedzenie i przedwczoraj zgromadzili się na prędce 
ponfnie w pomieszkaniu p. Kozłowskiego i tam 
wybrali czterech delegatów na zjazd wiedeński, 
a mianowicie pp. Głowackiego, Bruśniekiego 
Armółowicza i Wernera, z których pierwsi trze 
pojechali kosztem korporacji, a czwarty własnym 
kosztem. Dzisiejsze zgromadzenie zatwierdziło 
ten wybór, dodawszy do ezterech piątego dele- 
gata z Podgórza w osobie p. Remana Fran- 
ciszka, o czem polecono natychmiast wysłać od- 
powiedni telegram do prezydjum Gewerbetagu w 
Wiedniu. Przy czem polecono delegatom trzy- 
mać się tych uchwał i dezyderjów, które kra- 
kowscy „rękodzielnicy i przemysłowcy wyrazili 
w petycji swojej do Rady państwa 7. stycznia 
1880 r. przeciw noweli rządowej, która podów- 
czas była do tejże Rady państwa wniesiona w 
celu zmiany ustawy z d. 20. grudnia 1859 r. 
Petycja ta, — z wyjatkiem wstępu, malującego 
smutny stan rękodzielników krakowskich, i pro- 
testującego przeciwko kierowaniu się względami 
dla mocarstw sąsiednich kosztam dobrobytu kra- 
jowego, — jest prawie zgodna i identyczna z 


procesu, użyto na indagacj; i.kwizytorską. Gdy rezolucją rękodzielników lwowskich, uchwaloną 


dzała go o obojętność i niechcąc być mu zawadą, 
wyjechała. 

Dziś dopiero, po latach blisko siedmiu do 
wiedziała się prawdy. Ryszard był u ojca. Raz 
jeszcze chciał go prosić o pozwolenie, raz to 
miał być ostatni i był też ostatnim — zastał 
cjca chorego i w dwa tygodnie odprowadził 
zwłoki na cmentarz. 

ka i 7 

— Jak ty mogłaś myśleć, że ja cię kochać 
przestałem — pytał teraz Ryszard, przyciskając 
dłoń Eleonory do serca. 

— Tyś pewno i o mnie tak sądził, gdyś 
mnie nie zastał w domu. Bóg wielką zesłał nam 
próbę, dziękujmy mu za dzień dzisiejszy, 

Lena patrzala z radością na swą drogą 
matkę i ojca. ke 

— Wiesz mamo, o myślał, żeś ty umar- 
ła i mnie tak mówił. O, i ja bym także yć nie 
mogła bez ciebie mateczko — dodała obejmując 
matkę za szyję. 

— Będziesz Żyła, ty moja pieszczoszko. 

— Wszyscy będziemy szczęśliwi — powie- 
dział ojciec, pojąc się widokiem swoich drogich. 

Lena już była prawie zdrowa, tylko twa- 
rzyczka jeszcze przybladła czekała powrotu ru- 
mieńca, 

Rano leżała jeszcze w łóżeczku, gdy ojciec 
A matką przyszedł do niej, ubrany jak do .wyj- 

cia, 


— Dokąd tateczko wychodzi ? 

„  — Pójdziemy z mamą do kościoła, ty leż 
jeszcze trochę, aż my powrócimy. 

, — Dobrze mój drogi ojczulku, tylko wra- 
cajcie rychło — prosiło dziecko. 

Ucałowali swój skarb i wyszli. 

Wczesna jeszcze była godzina. W kościele 
prawie pusto, tylko w kaplicy bocznej stał le- 
arz z drugim jeszcze mężczyzną. Zdaje się cze- 
kali kogoś. W ławce obek siedziała starsza ko- 
bieta w czarnym stroju, ta sama, z którą Eleo- 
nora była na jeziorze. 

Wyszedł ksiądz przed ołtarz, Ryszard i 
Eleonora zbliżyli się do niego, za nimi dwaj 
Włosi. 

Dziwna była cisza w kościele. Każde słowo 
księdza słychać było wyraźnie — to btogosta- 
wieństwo, którem kościół uświęca węzeł mal: 
żeństwa. 

Eleonora była żoną Ryszarda. 


* 


a a 
_ I znowu był wieczór cichy, pogodny. Na je 
ziorze ta sama płynęła łódź, tą samą pieśń śpie- 
wał Włoch przewoźnik. Łódź sunęła lekko po 
fali. Lena kłaszcząc w dłonie szczebiotała to do 
ojca, to znowu do matki, a szczęście pogodne 
opromieniało twarze dwojga kochających się 
małżonków. 


KONIEC. 


w swoim czasie jako projekt do reformy ustawy 
przemysłowej z 1859 r., — i której przeto, jako 
znanej, nie mam tu potrzeby powtarzać. 


Poznań, w listopadzie. 


(Me) O czem tu pisać? nasuwa się mimo- 
woli pytanie, aby być zdolnym zadowolnić szan. 
czytelników. Z obowiązku jednak przyjętego na 
się starać się będę choć w części w kilku sło- 
wach, na jakie łamy waszego pisma mi dozwo- 
liły, podzielić się z wami nowostkami grodu na- 
szego. 

Poznań sam jako miasto, i życie w niem je- 


dnostajne, nie daje wiele materjału do teki kro- |g 


nikarza, obecny jednak ustrój społeczeństwa pol- 
skiego nastręcza mi sposobność do podzielenia 
się niem z szan. czytelnikami. 

Poznań cały obecnie nie do poznania, nbra- 
ny, przystrojony, nie w kwiaty jednak lub wień- 
ce z okazji jakichś uroczystości, jakbyście to 
może myśleli, ale w różnobarwne ogłoszenia mon- 
strualnych rozmiarów ; odbywają się tu bowiem 
obecnie wybory do Rady państwa. Lecz jakże 
odmienne od naszych! Agitacja prowadzona tu z 
takiem zrozumieniem rzeczy, że mimo woli przy- 
chodzi się do przekonania, jak nizko jeszcze stoi- 
my pod tym względem wobec Wielkopolan. 

Komitety wyborcze, ukonstytuowane tutaj, 
rozciągają swoją działalność nie w ten sposó 
jak u nas, kastowość schodzi w takich razach z 
pola, a wszyscy wspólnie działają dla dobra o- 
gólnego; agitatorowie przebiegają po kolei wszyst- 
kich wyborców począwszy od głów stojących u 
steru rejencji, a skończywszy na maluczkich ro- 
botnikach fabryk (bo i ci mają tutaj prawo gło 
sowania), postępowi bowiem Prusacy rozciągają 
swą pieczołowitość nad tymi białymi murzynami 
w ten sposób, że prócz ściąganych taks roboczych 
od t. zw. czeladników, wydzierają im jeszcze 
krwawo zapracowany grosz na podatki, klasyfi- 
-ując ich stosownie do rodzajów zajęcia Jak 
wam już wiadomo z telegramów, obranym został 
posłem z Poznania i okolicy p. Turno, jak przy- 
najmniej Dziennik Poznański głosi, człowiek za- 
sług (o których co prawda nikt tu nie wie) lecz 
wszystko jedno jakim jest (nie myślę się tu wca- 
le wdawać w krytykowanie jego dotychczasowej 
działalności w parlamencie) lecz zawsze jest Po- 
lakiem nietyłko z urodzenia lecz i z przekonania 

Zwyciężyliśmy | rozległ się tedy głos po ca- 
łym Poznaniu po ukończeniu skrutynium. Tru- 
dnem to było zadaniem bezsprzecznie, przeprowa- 
dzić kandydata polskiego tutaj, gdzie falanga 
Niemców, rozbestwionych po przegranych prawie 
wszędzie bitwach wyborczych, całemi masami ci- 
anących się do urny, chciała zamanifestować tym 
sposobem większość i obudzić tosamo przekona- 
nie u ladzi liczących się z czasem, stawali bo- 
wiem tym sposobem na przeszkodzie w głosowa- 
niu, robotnikom zmuszonym po długich czeka- 
niach odejść z niczem do domów. Pomimo jednak 
tak po mistrzowsku obmyślanej taktyki, przepa- 
dli w skntek rozdwojenia głosów, które okazało 
‘sie ostatniego dnia wyborów. Niepocieszone prze- 
to zastępy Germanów odeszły od urny ostrzac 
"gobie tylko zęby na przyszłość. 

Co do przyjemności wieczorów zimowych, to 
takowe nśmiechają się nam już teraz; sezon kon- 
certów rozpoczęła pani Friedenthal swym kon- 
certem, który dzięki krytykom pism warszaw- 
skich, wypadł jak na Poznań pod względem ma- 
terjalnym dość dobrze. Co do artystycznego wy- 
niku, powstrzymuje swój sąd z powodu tylokro- 
tnych a pewnie wam znanych pochlebnych re- 
cenzyj. Dodać tylko winienem, że na uznanie ta- 
kie, jakiego doświadczyła tak w krajn jakoteż 
za granicą nasza pianistka, pod każdym wzgle- 
dem zasłużyła. 

Zawitał tu już także długo wyczekiwany 
teatr polski na leże zimowe, lecz niestety, ja- 
kiemże rozczarowaniem oblał p. Doroszyński pu- 
bliczność poznańską, wystawiając liche sztuki, a 
gorzej jeszcze grane; posądzają go tu o bagate- 
lizowanie Poznania od czasu, gdy został właści- 
cielem PO EZ w Kaliszu, — a przecież nie 
kto inny jak tylko Poznań przyczynił się do te- 
go. Nie chcę go o to posądzać, bo myślę, że 
przecież tyle wdzięczności dla tego miasta za- 
chował u siebie, z którego wywiózł nietylko u- 
znanie, ala także i kiesę. Zgodzić się jednak 
muszę na to, że otoczył się p. Doroszyński obe- 
enie bardzo słabemi siłami, aby módz niemi po- 
dołać wymogom publiczności tutejszej. Nie mó- 
wię tu o wszystkich artystach, którzy rzeczywi- 
ście zasługują na uznanie, lecz liczba ich jest 
tak małą, że trudno temi kilkoma gwiazdami o- 
świecić noc całkiem ciemną. P. Doroszyński pod- 
niecony widocznie powodzeniem, wystawianiem 
przez siebie lekkich operetek w Warszawie chciał 
nadać kierunek scenie swej, idąc za popędem 
ezasu, czysto realistyczny, do którego jednak nie 
udało sie mu skłonić publiczności tutejszej, która 
widocznie pragnie czegoś więcej, aniżeli. „Rom- 
cia“, „Zemsty nietoperza” itp., któremi zasypy- 
wał nas p. Doroszyński przez miesiąc prawie co- 
dziennie. 

Z tego to powodu skutek odwiedzin przy- 


niedostateczny na opedzenie kosztów codziennych |łożyć jasny i treściwy program, który mógłby |bnych wydatków. Grajzlery za obsługę publiczno- 
trupy. P. Doroszyński widząc w tem wyskok a-|tworzyć trwałą podstawę dla ich sojuszu z rzą-|ści każą sobie płacić 20°/,, na czerstwiźnie traci 
patji publiczności poznańskiej, ogłosił w tych | dem. r piekarz przynajmniej 5%,, rozwożenie chleba przez 
dniach swoją rezygnację z dyrektora teatru tu- Wczoraj wieczorem odbyła się też poufna | każdego piekarza po wszystkich grajzlerach pomna- 
tejszego, zrywając tym sposobem kontrakt, wią-| narada członków wykonawczego komitetu, na|ża koszta pieczywa o 10%,. Któż te procenta opla- 
żący go z komitetem teatralnym miasta Pozna- | której zastanawiano się w szczególności nad|ca? Oczywiście publiczność. Czy wychodzą one na 
nia. Nie jest tu również i nasza publiczność bez | żądaniem rządu, żeby w bieżącym roku nadać |korzyść piekarzy? Broń Bode! Po prostu są one 
winy; pojmujemy bowiem niechęć do operetek, |rozprawom budżetowym szybszy przebieg. Z tem |po większej części zmarnowane, wyrzneone. Tylko 
lecz ostatniemi czasy p. Doroszyński chcąc wi-|żądaniem rządu zgadza się komitet wyko- | mniejsza część tych procentów wychodzi na korzyść 
docznie rehabilitować się, wystawił dwie nowe|nawczy zupełnie. Dalej zastanawiano się nad |grajzlerów, którzy za to wygórowane wynagrodze- 
komedje, jak n. p. Bałuckiego „Grube ryby“ i|niektóremi w ostatniej kadencji Rady państwa | nie obsługi odwdzięczają się piekarzom poniewier- 
Swieckiego „O własnej sile“, a mimo to teatr|niezałatwionemi sprawami. Podniesiono również | ką ich pieczywa i zaległościami w wyrównaniu ra- 
świecił pustkami. I tak nasza przedwczesna ra-|i to bardzo słusznie okoliczność, że wszelkie |chunków, które w znacznej mierze przepadają. 
dość spędzania wieczorów zimowych spełzła tak | przyrzeczenia rządu tak długo niemogą mieć Wreszcie minimalne pszenne pieczywo, które 
szybko, bo oto wedle ogłoszenia, teatr nasz z 1.| praktycznej wartości, dopokąd w Izbie panówin nas wchodzi w coraz powszechniejsze używanie, 
radnia kończy swe przedstawienia. istnieć będzie centralistyczna lub wątpliwa wię-|jest najkosztowniejszym wyrobem. Jest to pomysł 
Z nowości dziennych i potocznych ciekawe- | kszość, i dlatego postanowiono zażądać od rządu | czysto niemiecki, który tylko u nas się przyjął i 
go nie nie zaszło, polemika Dziennika z Kurje-|gwarancyj pod tym względem Rząd zdaje się |zakorzenit. Póki pszenne pieczywo było zbytkiem, 
rem dobrze wam jest znaną, a przegrywki Gońca | uwzględni słuszne to żądanie, a ponieważ w tym | można było być obojętnym na jego koaztowność, 
i Orędownika odźwierciadlają tylko to samo en | kierunku nie innego jak wzmocnić szeregi auto-|ale od czasu, jak ono zarówno z żytniem stało się 
miniature. Popłochu wielkiego narobił pomiędzy |nomistöw w Izbie wyższej uczynić nie może, |powszednią potrzebą wszystkich klas stolicy na- 
naszą ludnością pożar pałacu sprawiedliwości ;| przeto należy się już w najbliższej przyszłości, | szej, konieczną staje się rzeczą zarzucić forme, któ- 
abstrahując z możliwego niebezpieczeństwa, któ- |dziś, jatro, mianowania nowych członków Izby |ra koszta pieczywa znacznie podnosi. Ściśle wyra- 
re wówczas na szczęście nie groziło domom | wyższej spodziewać. chowanem jest, że wyrób minimalnego pieczywa 
przyległym z powodu zbyt spokojnego stanu po- Koto polskie miało dziś wieczorem odbyć |trzy razy tyle kosztnje co wyrób żytniego pieczy- 


wietrza. Widok był to groźny ale wspaniały, | posiedzenie i w pierwszym rzędzie wybrać ko-|wa w bochenkach kilkufantowych. Dlatego w kra- 
gmach bowiem czteropiętrowy, struktury bardzo | misję parlamentarną, która, jak wiadomo, jest 
pięknej, płonął spokojnie, drwiąc widocznie z ka- | zarazem przedstawicielką Koła w komitecie wy- 
ryatyd i symbolów, strzegących go po rogach |konawczym prawicy. Jednakże dotychczas bar- 
dachu. Wypadek ten przypisują socjalistom (?), któ- | dzo mato naszych posłów przybyło do Wiednia, 


b | rzy nibyto chcąc uwolnić współtowarzyszy swych |więc teź dziś posiedzenia odbyć nie będzie 


laz obok będących, uważali zniszczenie gmachu | można. 
jako nieodzowny środek. Istne fatum cięży wi- Jutro wieczorem zbierze się znowu komiiet 
docznie nad tym gmachem, bo przed niespełna | wykonawczy prawicy na naradę i przyjmie do 
półtora rokiem (w którym to czasie gmach ten| wiadomości sprawozdanie z rokowań z rządem. 
do użytku pnblicznego oddanym został) w spo- 
sób dotychczas niedocieczony kurek wodociągo- 
wy na kurytarzu pierwszego piętra otwarty przez |, 
całą noc, zniweczył całą ornamentykę sali rog Towarzystwo spożywc'e we Lwowie. 
praw, zalawszy ją prawie pod okna wodą. Klęskę 

tę pokryto len blisko 10.000 mrk , a oto dziś (Ciąg dalszy.) 

znowu dach i sufity trzeba na nowo budować, Pizecholzimy do przeglądn pojedynczych inte- 


robiąc tym sposobem niemały uszczerbek mi- | resów spożywczych : 
liardom. I Piekarnia towarzystwa oprócz Zytniego 


kowej zadał nasz żelazny kanclerz, podając się|z d. 1. paźiz. 1880 r. wyrabiać pszenne pieczywo 
do dymisji skutkiem osłabienia ogólnego (?). Po-| wszelkiego rodzaju i w ciągu V. okıesu wypickla 
znerka (Posener Zeitung) nasza, wierna swemu | 270.000 bochenków chleba i 1,250.000 sztnk bnłek 
panu, opłakuje ten krok w obszernych artyku- | sprzedając takowe za 56.233 złr, 82 et. Przez 
łach, przypisując go niepomyślnym wynikom wy- | wprowadzenie nowej gałęzi pieczywa obrót w dziale 
borów w państwie całem, a -między innemi |piekarnianym podniósł sig w porównanin z okresem 
rozwodzi się nad szlachetnemi planami księcia, | IV. o 15%,, ale pomimo to zamknięcie jej rachun- 
które z powodu tego zmnszone teraz będą w te-|ków nietylko nie wykazało zwyżki dochodu, ale 
ce spoczywać lat kilka, i wyczekiwać błogiej | niedebór, aczkolwiek niewielki, ale zawsze niedobór. 
chwili wyjawienia tychże. Wyłączną przyczyną tegg niedoborn były koszta, 
Rozpisawszy się jednak tak szeroko, nie| spowodowane przez wprowadzenie nowych gałęzi 
mogę pominąć również faktu, dającego próbkę | pieczywa i straty towarzyszące początkom każdego 
germanizacji u nas, propagowanej przez rząd | nowego przedsiębiorstwa. Te koszta i straty wy- 
z takiem zamiłowaniem; oto odźwierny tutejszej | niosły w pierwszych 3 miesiącach wyrabiania pszen- 
kolei konnej, znając dokładnie język polski, bo | nego pieczywa do 1.000 złr. i nietylko pochłonęły 
był Polakiem, posługiwał się nim słusznie wzgle- | zwyżkę dochodn z wyrobu żytniego pieczywa, ale 
dem publiczności polskiej, użytkującej, rzec mo- | pozostawiły niedobór do pokrycia w dnin 30. czer- 
Zna, najwięcej z tego wynalazku. Nie podobało| wee w kwocie 99 złr. 25 ct. W ostatnim kwartale 
się to atoli tutejszej policji, która wymogła u| pszenne pieczywo zostało jnż zupełnie nregnlowane 
dyrekcji tejże kolei konnej wypędzenie tego nie- |tak, iż dochód z niego przewyższa wydatki i ma 
bezpiecznego polonizatora, opierając się na roz- |niętą jest ohawa przyszłych z tego działn strat. W 
porządzeniu jakiemś, że używanie innego języka | skutek jednakże tego chwilowo niekorzystnego obrotu 
jak „niemiecki* urzędnikom w służbie jest nie-|interesu w dziale piekarnianym nie byliśmy w sta- 
dozwolonem. A więc biedny odźwierny został| nie wywierać dostatecznogo wpływu na obniżenie 
wyniesionym wprawdzie do godności urzędnika, |cen pieczywa w uaszem mieście, które w stosunkn 
lecz jako takse tego nowego awansu musiał po-| do cen zboża są istotnie nader wygórowane, Trzy 
święcić chleb swój i rodziny. są przyczyny sztncznej drożyzny pieczywa: 1) mo- 
nopol młynarzy, 2) zła gospodarka piekarzy, 3) po- 

pyt publiczności za minimaluem pieczywem. Młyna- 


Wiedeń d. 13. listopada. targowe zboża wysokości. Oczywiście na zniżenie 
($.) W przededniu otwarcia Rady państwa | ceny mąki moglibyśmy wpłynąć tylko przez wysta- 
nie od rzeczy będzie skonstatować, Że stronni |pienie do współzawodnictwa z młynarzami przez 
etwa antonomiczne tym razem z większą otuchą | zaknyno na własność towarzystwa odpowiedniego 
wstępują na widownię czynności parlamentar- |jego potrzebom młyna. Do posiadania młyna, towa- 
nej, chociaż ostatnia sesja Rady państwa oka-|rzystwo spożywcze w dalszym rozwojn prędzej lnb 
zala się co do najważniejszych postulatów pra-| później przyjść musi. Jednakże podjęcia tego przed- 
wiey bardzo jałową. Przyczyną tej nowej otuchy | siębiorstwa nie stawiamy jeszcze dzisiaj na porząd- 
jest nadzieja, że rząd będzie się teraz bardziej |ku dziennym. Należy wprzód skonsolidować dotych- 
skłaniał ku prawicy, a więc, Ze więcej uwzglę- | czasowe przedsiębiorstwa spożywcze do tego sto- 
dniać będzie słuszne żądania antonomistów, ani-|puia, iz nie pozostanie najmniejsza wątpliwość o ich 
żeli dotychczas. Jako oznakę zwrotn uważają po-| powodzenin a obndzi się ogólne zaufanie, że co to- 
wszechnie dwie nominacje z ostatnich czasów, a | warzystwo podejmie, mnsi przynieść dla niego i dla 
mianowicie powołanie dwóch wybitnych autono- | członków korzyści, zaczem odezwa do wkładek na 
mistów : hr. Beleredego i hr. Schónborna na wy-|zakupno młyna znajdzie przychylny posłnch i skore 
sokie urzędowe stanowiska. Dotychczas było ina- | wykonanie. 
czej. Rząd, opierający się faktycznie na autono- Powtóre, pomiędzy piekarzami niema najmniej- 
mistycznej większości Izby poselskiej, protego-|szego porozumienia, najsłabszej spójai; pieką wię- 
wał na najwyższe posady tylko samych centrali-|cej, niż pnbliczność potrzebuje ; przed najmizerniej- 
stów, a więc swych własnych wrogów, w czem |3zą grajzlernig, w najbrzydszych zaułkach, przed 
przyjaciele rządu dziwnym sposobem „stanie po-| każdą trafika, a nawet przed ladajaką bndą, zaje- 
nad stronnictwami“ widzieli. Czyli nadzieje au-|2d2a dzień w dzień po dwa razy po kilkanaście wo- 
tonomistów się ziszczą, zobaczymy. Być może, | zów z kilkunastn piekarni i wpycha im, wbrew ich 
że autonomiści nieco różowo zapatrują się na o-| woli, po kilka bochenków i kiłkanaście bnłek, wy- 
gólne położenie, chociaż z drugiej strony przy-| mieniając połowę za czerstwiznę, a drogą połowę 
znać trzeba, że centraliści swemi narodowo-nie- | dając na kredyt, z którego jako narznconego i nie- 
mieckiemi demonstracjami popsuli sami sobie | proszonego, zazwyczaj '/, bezpowrotnie przepada ; 
sprawę, i uczynili się niemożliwymi. Na stronni- | czerstwizna sprzedaje się za pół darmo na Kra- 
ctwie, grożącem a nawet w części popełniającem | kowskiem, na Zniesienin, w Winnikach itp. miej. 
zdradę stanu, nie może się w Austrji żaden rząd |scowościach za rogatkami, lub obracang bywa na 
opierać. Jest to niezawodna prawda, chociaż z|obrok dla koni i pokarm innych domowych zwie- 


Polityka nasza rozstrojona, cios bowiem ta-| pieczywa zaczęła z początkiem II kwartałn, to jest|i furmanów, obejść się bez faktora, uprościć obra- 


| cone za drzewo, a w skutek zniżenia ceny targo- 


rze utrzymnją cenę mąki w podwójnej nad ceny| 


jach, gdzie pszenne pieczywo jest w powszechnem 
nżyciu, nie pieką bułek kilkodskagramowych, ale 
przeważnie bochenki kilkufnntowe, Ztąd pszenne 
pieczywo we Francji i Auglii o wiele jest tańsze 
niż u nas. Zaiste na zaspokojenia potrzeb awoich, 
społeczeństwo nasze mniej ma środków i zasób od 
zachodnich krajów, dla ezego2 ma niepotrzebnie 
wydawać pieniądze na koszta, które dadzą się uni- 
knaé i oszczędzić, Dla tych względów zakład nasz 
piekarniany, nie czekając na poroznmienie z pieka- 
rzami, które nie jest łatwe do urzeczywistnienia, 
zamierza z własnej inicjatywy zaprowadzić refor- 
mę w dystrybncji pieczywa i oszczędności przoz to 
osiągnięte, odstąpić na korzyść ezłonków swoich 
Mianowicie ograniczyć sprzedaż chleba i bnlek do 
własnych sklepów i bndek, przez co uzyska się 107, 
gdy rozwózka chleba ograniczy się do kilku stano- 
wisk, można będzie zmnsiejszyć liczbę zaprzęgów 


chunek i kontrolę pieczywa, uniknąć czerstwizny i 
przezto zaoszczędzić drugie 10%,. Oszczędzonych 
20 pre. będzie można od razu osiągnąć ; jak ezłon- 
kowie zgodzą się na wyrób pszennego pieczywa w 
większych sztukach i złożą fundnsz na zaknpno 
własnego młyna będzię można drngie 20%, na pie- 
czywle oszczędzić, i to pieczywo, za które sie dziś 
płaci 20 centów, mieć za 12 centów. — Warto kn 
temu dążyć i ku temu współdziałać, 

IL Drzewa opałowego sprzedało To- 
warzystwo w ostatnim rokn 2650 stosów cztorome- 
trowych za 36.500 złr. o 10%, więcej, aniżeli w 
poprzednim rokn ; pomimo zwiększonej ilości sprze- 
danego drzewa, zwyżka czystego dochodu, spadła 
w okresie V. prawie o 1000 złr. Pochodziło to ztąd, 
że w skutek licytacji, Towarzystwo zmnszonem było 
ofiarować fundacji Skarbkowskiej o 500 złr. wyższą 


wej, przez siebie samo spowodowanej , musiało 
sprzedać 1000 stosów, Ea każdym stosie po cenie 
o 50 et. niższej tzłonkom Towarzystwa. Ten wy- 
padek najdobituiej ilnstruje istotę towarzystwa spo- 
2ywczego, które jako nie wychodzący ua zysk po- 
średnik i dystrybutor płodów spożywczych, identy- 
fiknje się zarówno z interesem producentów i kon- 
sumentów, i za swoją zasługę poczytnje zysk tak 
jednym jak i drugim przysporzony. (D. n.) 


"Teatr. 


(b.) Któż z nas nioe zna Damasowskich „Trzech 
Muszkietierów*, tego wspaniałego romansn, osnutego 
na tle nowożytnej rycerskości, tego różnobarwuego, 
a ży ego obrazn epoki Lndwika XIII, komnż nie 
stoją żywo w pamięci prześliczne epizody tej po- 
wieści raz owiane szlachetnym rycerskim zapałem, 
to znów tryskające wykwintnym humorem i werwą, 
któż nie zachwycał się idealną miłością lorda Bu- 
ckinghama do królowej Anny, nie nwielbiał dzielic- 
go d Artagnana, nie podzielał w myśli trndów i a- 
wantnr Athosa, Porthosa i Aramisa i nie śmiał się 
równocześnie z zabawnego świętoszkostwa tego 
ostatniego ? Między publicznością mającą pretensję 
do wykształcenia zapowne nie mnsi być wielu, dla 
których „Trzej Maszkietierowie* byliby rzeczą nie- 
znaną, a większa część widzów dążyła wezoraj do 
teatru z pewną przyjemną niecierpliwością, jakiej 
się doznaje, idąc na spotkanie sturych a dawno nie- 
widzianych znajomych, Niestety spotkania takie po 
dłngich latach niewilzenia nie zawsze odpowiadają 
temn, czego się z niecierpliwością oczekiwało, Czę- 
sto w dawnych znajomych widzi się obcych Indzi, 
często zamiast okrzyku radości wydobywa się z 
piersi smntne westchnienie. Publiczność na wezo- 
rajszem przedstawieniu ,D' Artagnana“ doznała podo- 
bnego, niezbyt miłego rozczarowania, a złożyło sig 
na to i libretto i muzyka niezuanego dotychezas 
kompozytora kudolfa Rajmanna. 

Przerobić kilkanaście tomów powieści na 3-ak- 
tową sztukę — rzecz to rader trndam — A libre. 


drugiej strony nie powinni autonomiści zadawal. |rząt. Co to za marnotrawstwo daru Bożego, ile tu |cista „D'Artagnana" trudności tych nie zdołał po- 
niać się samem korzystniej dla nich składającem się | w tej bezmyślnej konkurencji zużywa się wee R _ Główne postacie występuję blado z wyją. 
położeniem, ale powinni takowe rozwinięciem od-|gów, zbytecznie zatrudnia się fnrmanów, faktorów, | tkiem jednego Aramisa, połączenie scen jest nie- 


powiedniej czynności wyzyskać, a mianowicie u- | pomagaczy, dozorców, w ogóle czyni się niepotrze- | zgrabne, gadania za dużo, 4 W tem gadaniu treści 


za mało, wreszcie pomysł oryginalny libercisty prze- 
brania królowej za muszkietera i rozwiązanie sztu- 
ki uważać musimy za rzecz wprost niendalg. Nie- 
które epizody dość są komiczne, epizody jednak sa- 
me nie stworzą byla jakiej całości. Do takiego 
libretta dorobił p. Rajmann muzykę nie bez pewnej 
wartości, ale nieodpowiadającą tym warunkom, ja- 
kich navezyliśmy się wymagać od muzyki operet- 
kowej. Kompozytor widocznie nie jest bez tałentu, 
umie on prowadzić dobrze głosy, instrumentacja n 
niego wcale nie uboga w figury — cóż jednak, 
kiedy w tem wszystkiem brak humorn i werwy, 
brak melodji brak zreezuych a dowcipnych zwro- 
tów, w ogóle brak tego, co mile drażniąc nerwy 
równocześnie chwyta za serce i rozjaśnia nmysł! 
Miejscami kompozytor sili się na humor, rzadko mn 
sig to jednak udaje, a przeważnie muzyka „D’ Ar- 
tagnana* składa się z nnmerów jałowych, mało me- 
lodyjnych, które nie robią wrażenia. Zastrzegajac 
się, że paralela nie we wszystkiem będzie słuszną, 
i że teriium comparationis nia wyjdzie może zbyt 
jasno, zrobimy następnjące porównanie: to co Wa- 
gner chce stworzyć w operze — to p. Rajman pró- 
bował zastosować w operetce; muzyka w ,D' Artagna- 
nie jest operetkową „,mnzyką przyszłości”, która 
prawdopodobnie przyszłościową na dłngo, a zdaje 
się — na zawsze pozostanie. Offenbach, Lecoq, 
Sappć, Planquette — stworzyli wzory, z pod któ- 
rych wyłamywać wolao tylko geninszowi, a może- 
my poświadczyć na piśmie, że p. Rajmann nim nie 
Jest. Do ndalych nnmerów ,,D’Artagnana“ zaliczamy 
wiele obiecnjącą, a mało dotrzymnjącą nwerture, 
wstępny chór, pieśń mnszkieterską, knplet Planche- 
ta, enkiernika w akcie pierwszym, romans Bucking- 
hama w akcie drngim, nakoniec przysięgę w akcie 
trzecim; numerów tych jednak jest za mało, aby 
całość mogły uratować. 

Publiczność przyszła do teatru widocznie bar- 
dzo sympatycznie usposobiona, i z zajęciem śledzie 
ła przebieg przedstawienia; po pierwszych nume- 
rach odezwały się oklaski, stably one jednak z kas 
¿la chwilą, nareszcie zapanowała — zlowroga ci- 
sza. Objaw ten nie wskazuje, aby „D'Artagnan“ 
mógł vig dingo ntrzymać na sconie. Do ujemnego 
sukcesn „D’Artagnana“, który nawiasowo mówiąc 
pod względem dekoracji i kostinmów był przedsta- 
wiony bardzo starannie, niemało przyczynili się ar- 
tyści, którzy z wyjątkiem jednego p. Skalskiego 
(cnkiernik Planchet) jakby się uwzieli, mówiąc sty- 
lem aktorskim, aby „sztnkę położyć". Nie pa- 
miętamy przedstawienia, w któremby grano tak 
niedbale; nikt roli nie nmiał, wszystko szło stacca- 
ło, niezgrabnie i nieśmiało. Dyrekcja powinna nznać 
zasingi w tym kiernnkn artystów, którzy wczoraj 
wvstępywali. Jedyny, jak wspomnieliśmy p. Skalski, 
grą staranną i pełną humoru starał się ratować u- 
padającą sztnkę, ale nec Hercules, contra plures... 
Nie pomogły sentymentalne trele p. Almy, nie po- 
mogło, że p. Bocskaj zgrabnym ukłonem dopominała 
się n pnbliezności o oklaski, nie pomogły zawraca- 
nia oczu p. Myszkowskiego, ani tubalne p. Guber- 
skiego tyrady, ani kiksy p. Cichockiej — młodzint- 
ki „D'Artagnan'' zestarzal się jednego wieczora i 
jest obecnie już dojrzałym kandydatem na niebo- 
szczyka, 


Kraka miejscowa | zamiojscowa 


Dula 15. listopada, 


* Temperatura obniżyła się znacznie w skutek 
przewagi półnoeno-zachodniego wiatru. Powietrze 
dzd2yste i nieprzyjemne; niebo pochmurne. Stan 
taki atmosfery trwający od wczoraj, przeszkodził 
obserwowaniu pięknego zjawiska spadania gwiazd, 
które perjodyeznis co roku około północy na 15. 
listopada zwykł sig powtarzać, 

* Teatr. W tych dniach debintować będzie na 
naszej scenie pauna Joanua Gella, uczennica pani 
Passy-Coruet. Debintantka wystąpi w „Halce* Mo- 
niaszki, 

* Samobójstwo. 7 niedzielę wieczorem w Krakowie 
odebrał sobie życie wystrzałem w napadzie chwilowe- 
go obłędn Jalinsz Gablenz, kasjer filii krakowskiej 
Bankn hipotecznego, liczący lut około 50. Zostawił 
on listy, w których szczegółowo przedstawia sto: 
snuki swoje pieniężne, rozporządza pozostałością 
swoją na rzecz syna i oświadcza, że kasę zostawia 
w najzupełniejszym porządka. Jakoż zaraz wezo- 
raj przystąpiono do spławdzenia stanu kasy, i zna- 
leziono wszystko tak eo do pieniędzy i papierów, 
Jak ksiąg w należytym porządkn. Gablenz był nie- 
gdyś zamożnym kupcem i właścicielem domu we 
Lwowie, ale z przyczyn od niego niezależnych pod- 
npadł. Jako urzędnik bankowy był wzorem rzetel- 
ności, pracowitości | ścisłości w słnżbie, Skromną 
płacą, jaką pobiernł, dzielił się z synem, którego 
kształcił w Wjednin w zawodzie handlowym. (Czas,) 

* Nowa łaska carska. W chwili, gdy w naro- 
dzie moskiewskim wielki odbywa się proces prze- 
Wrotowy, w chwili, gdy car w oświetlonej światłem 
elektrycznem Gatezynie drzy co chwila przed eks- 
plozją dynamitn, w chwili, gdy nad jego władzą 
wisi miecz Damoklesowy, w chwili, gdy malodn- 
szni służalcy, którzy przynoszą wstyd naszema na- 
rodowi, oczekują, czy ze stołu łaski pańskiej nie 


AA EA 


bytku Melpomeny był zbyt skromny, a nawet 
Z A AN IE | AR TA IZ AAA AAA U 


Materjały do historji rewolucji 
w Moskwie. 
zebrał W. P. 
(Ciąg dalszy.) 


Kiedy naród moskiewski patrzał w milcze- 
niu, jak „mordowano jego proroków,* kiedy ka- 
torżnicy wywołali na Sybirze nowy spisek zno- 
wuż wykryty i zgnieciony w zarodzie (w roku 
1827—28), znaleźli się w Moskwie ludzie, dla 
których nie było obojętnem takie zakończenie 
„prologu przyszłej Moskwy“, wedle wyrażenia 
Hercena... ') 


Dwóch młodzieńców, dzieci prawie jeszcze, pod 
szubienieami gradniowych spiskowców zaprzysięga 
dalej prowadzić pracę „Sojaza Blagodehstwia...“ 
Byli to wstepnjacy do moskiewskiego uniwersy- 
-tetu, nierozdzielni, w życiu i rewolucyjnej dzia- 


łalności — Hercen i Ogarew. 

Od marzeń dziecięcych o szczęściu ludzi, o 
sprawiedliwości, przeszli oni odrazu do rozczyty- 
wania się w encyklopedystach francuskich XVIII. 
wieku, rozlubowali się w obrazach wielkiej re- 
wolucji... *) 

W około Kastora i Polluksa rewolucji mo- 
akiewskiej, w pierwszych zaraz chwilach ich 


1) W Polarnoj Zwiezdie, we wstępie do dru- 
kowanych ustępów historji grudniowej rewolucji. 

2) Artykuł W. Czerkiesowa „Nikołaj Platono- 
wicz Ogarew“ nr- 3. i 4. Obszczyny, Genewa 1878, 


wstąpienia do uniwersytetu, zgromadziło się kół- 
ko lepszej młodzieży owych czasów... 

Cokolwiek wcześniej utworzyło się już było 
w Moskwie poważniejsze koło, bynajmniej nie 
spiskowe, ale tem niemniej dla rządu niebezpie- 
czne; koło to wydało najwybitniejszych postępo- 
wych pisarzy moskiewskich czwartego i piątego 
dziesiątka lat, jak Bieliński, Granowskij i im 
podobni. Kółko pierwsze nazywało się kółkiem 
Hercena, drugie kółkiem Stankiewicza, tam po- 
czątkowo więcej entuzjazm młodzieńczy przewa- 
żał, tu znowuż głównie filozoficzne rozstrzygano 
kwestje, duch wszakże w obu kółkach panujący 
był jeden prawie, historja ich ściśle z sobą po- 
wiązana... ooo. | 

cznie pod względem literackim i bar- 

dzo Do. aczkolwiek nie dosyć dokładnie 
(może ze względów cenzuralnych) dzieje tych kó- 
tek i głównych ich członków opracował w We- 
stniku Jewropy znany historyk literatury mos- 
kiewskiej P. W. Annenkow, °) braki tego opra- 
cowania uzupełniają własne Hercena wspomnie- 
nia p. t. „Byłoje i dumy *) (Przeszłość i duma- 
nia). Ciekawych poznać te dzieje i zwłaszcza 
członków kółka Stankiewicza, oraz ich wpływ 
przeważny na cały rozwój literatury moskiew- 
skiej, odsyłam do powołanej pracy Annenkowa, 
ja zaś miarkując zakres mej pracy, podnieść mo- 
gę tylko główne tych dziejów momenta i to te 
tylko, które bezpośrednio łączą się z historją re- 
wolucyjnych walk w caracle. 


3) Wiestnik Jewropy 1880 (zeszyty od sty- 
eznia do maja) P. W. Annenkow , Zamieczatielno- 
je diesiatiletje 1838—1848 godow. 


4) W genewskiem wydaniu Soczinienij Hercena, 


Nie uszły uwagi policji zebrania młodych 
republikanów, szczerze spółczujących zasadom 
ówczesnych teoryj socjalistycznych. W r. 1834 
zaraz po ukończeniu uniwersytetu naprzód Oga- 
rew, a potem i Hercen zostają uwięzieni. 

Ogarew w kazamatach policyjnych marzy 
o swoich ideałach i przemyca na pobrukanych 
kartkach na wolny świat marzenia te ubrane w 
rymy. Treść ich, prosta i rzewna, całkowicie za- 
warla się w następującym dwuwierszu jego ów- 
czesnej poezji więziennej: 

„I do mnie chłop wyciągnie rękę 
W tem wszystko, czego mi potrzeba,“ 


Później, w długim perjodzie jego emigracyj- 
nego tułactwa, też Same miał potrzeby, tego tyl- 
E zadał, o tem tylko marzył, kiedy pisał do 

cena : 


„Ciągle mnie śni się śnieg i równina, 

Zmaną twarz chłopa wciąż widzę, 

Twarz zarośniętą, siła olbrzymia... 

I mówi on do mnie, zdejmnjąc okowy, 

Moje niezmienne, wieczne moje słowo 
Swoboda! Swoboda !* 


Bardziej głęboki i przenikliwy umysł Her- 
cena zbierał materjał dla dyskredytowania nad- 
użyć administracji i barbarzyństwa Mikolajow- 
skich rządów, wyśmienicie potem zużytkowany w 
opowiadaniu p. t. „Tiurma i Zsyłka* (Więzienie 
i wygnanie). 

Nareszcie w początkach 1855 skazano Her- 
cena na wygnanie do Wiatki, a Ogarewa do 
Penzeńskiej gnbernii... 

Kółko Stankiewicza dalej zapuszezalo się w 
metafizyczne zgłębianie Hegla i innych koryfe- 
uszów absolutnej filozofii niemieckiej... Wśród fi- 


lozofnjącej tej grupy zjawia się młody Baku- 
nin... Umysł jego znakomicie się nadaje do sy- 
logistycznych oderwanych rozumowań i zaczyna 
zjednywać poszanowanie innych rozmiłowanych 
w germańskiej abstrakcyjności.. Wpływa on o- 
gromnie na Bielińskiego i omal, że nie staje się 
głównym winowajcą albo przynajmniej jednym z 
Wspólwinowajców zwichnięcia potężnego umysłu 
przyszłego „Lessinga Moskwy.“ *) 

Na szczęście, Bieliński wkrótce udaje się do 
Petersburga i otrząsa się pomału z krępujących 
jego ducha i talent formnłek oderwanej, nadpo- 
wietrznej filozofii. W Moskwie zaś zjawia się 
wracający z wygnania Hercen... Było to w roku 
1839, Dawni towarzysze grupują się koło niego 
znowuż... „Zwracają oni uwagę nie na kwestje 
filozoficzne a na kwestje socjalne, biją czołem 
nie przed Heglem, a przed Saint-Simonem... Her- 
cen mówił potem, że patrzał wraz z całą swoją 
młodą partją dosyć podejrzliwie na kółko Stan- 
kiewicza i Granowskiego °), wrogo i ironicznie 


$) „Zamieczatielnoje diesiatiletje Annenkowa, 
(Zeszyt lutowy 1880 Wiestn Jewr. V. 461— 462.) 


€) Granowskij został profesorem historji powsze- 
chnej w uniwersytecie moskiewskim i ogromny 
wpływ wywierał swemi wykładami nie tylko na 
młodzież, ale na całe tamtejsze społeczeństwo... 
1843 r. zgromadził on w koło siebie „nietylko mło- 
dzież uniwersytecką, ale całą inteligeneję (obrazo- 
wannyj kłass) miasta, poczynając od starców, któ- 
rzy przed chwilą porzucili karciane stoliki, a koń- 
czące na dziewezetach, zmęczonych jeszcze po tań- 
each i balach — poczynając od gnbernatorskich 
czynowników, a kończąc na właścicielach ziemskich, 
(Wiest. Jewr. 1880 marzec str. 5, „Granowakij 


odzywał się o ich zajęciach, jako o przyjemnem 
zabiciu czasu, wynalezionem przez ludzi niema- 
jących co robić... Dla Hercena z początku Saint- 
Simon był czemś w rodzaja koranu ”).. Kółko „fi- 
lozofujących* nawzajem nie zbyt mn sympatyzo- 
wało, po powrocie jego z wygnania przyjęło go 
chłodno i dało do zrozumienia, że'ma go za 
człowieka nie zbyt rozwiniętego i nie dosyć wy- 
kształeonego, mimo jego stopnia naukowego kan- 
dydata matematyczno-przyrodniczego fakultetu... 
Dotknięty tem Hercen, zagłębił się w Hegln, 
zrozumiał go lepiej niż inni, i niebawem nietyl- 
ko pozyskał zaufanie kółka filozofów, ale nawet 
stanął na jego czele, był powagą w kwestjach 
abstrakcyjnego myślenia *). Hegeljanizm stał się 
w jego ręku orężem, którym podbijał zwolenni- 
ków dla swoich idei... Rezultat był poważny: Bie- 
linski i Bakunin stanęli po stronie Hercena, re- 
alny kierunek myśli i społeczne interesa odnio- 
sły tryumf nad jałową metafizyką... *) 
(C. d. n.) 


mówił wszystko, co można było i co potrzeba było 
powiedzieć w imienin nauki, odmalowywał wszystko, 
czego w inny sposób nie dało się wypowiedzieć. 
Większość słuchaczy rozumiała go dobrze.* (Ibid. 
str, 6) Granowskij umarł dość młodo. Historyezne 
jego utwory wydano w dwu tomach p. t. „Soszi- 
nienja Granowskago. Moskwa 1866, (Pierwsze wy- 
danie). 

1) Zamieczat. Diesiat. w Wiest, Jewr. 1880 
tom II. XVII, 14, 

8) Ibid st, 15. 

°) W. Czerkiesow. N. P. Ogarew. Obszczyna 
nr. 3-4 str. 80. 
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Issessssssshse 
Wynalezione przez dostawców nadwor- 
nych i aptekarzy 


Braci Gehrig 


w Berlinie, 


Naszyjniki dziecinn 


wykazały u dwojga dzieci moich skntek 
SE sy iw dzieci te praebyli zab- 
kowanie boz najmniejszych boleści. 
Braunsfeld, d. 8. maja 1867. 
H. Priedrich, książęcy kamerdyner. 
Do nabycia we Lwowie w aptece Zyg. 
Ruckera. 4199 A 1—? 


Stare wino czerwone 


36 « własnej produkcji, 

Zu nadeatantem przekazem gotówki 
16 złr. wysyła tranco do stacji kolejowej 
PISTYAN, skrzynki na próbę, zawiersjące, 
po 80 całych flaszek, Griflich| 
Degenfeld-Schönb che Kel- 
Jeramt, Sukolocz, p. Pistyan. 


Podziekowanie. 
Wszechstronnie prawie oddawane po» 
chwały dobrych przymiotów maszyn pocho- 
dzących x fabryki p. Leona Orlewi- 


cza Lwowie, powedują mię do dale 
ką <A er albo- 


szegu potwierdzenia tych 
wiem mając młocarnię z kieratem 8-kon- 
nym przed 4ma laty z fabryki wymienio- 
nego nabytą, takowe do dnia dzisiejszego 
tak co do lekkości obrotu, jak do ilości 
wymłotu, i do trwałości tejże, funkcjonuje 
ku memu znpełnemu zudewolenin. Chocia 2 
wiem, że fabryka p. Leona Orlewicza we 
Lwowie, przy ulicy Sapiehy (Nowy Swiat) 
dziś już żadnych reklam nie potrzebuje, 
poczytuje sobie li tylko za obowiązek po- 
wyższe podziękowanie w łamach gazety 
podać do pnblicznej wiadomości. 
Pawłów, d 11. października 1881. 


4012 2—8 Jozef Burghardt. 


| marZmiana lokalu z 
L. J. MALEWSKI 


rzenidst swą 


fabryke korków katalońskich 


od 1. września 1881 pod Nr. 5. 
' ulica Dominikańska 1. 5. 


Niezależne stanowisko 


uzyskać może, kto posłada mal, 


5 — 6.000 zł. 


kapitału i do wytrwałej pracy przyzwy- 
czajony. — Kapitał ten przynieść może 
2- 8060 złr.rocznie i więcej. IL. B. po: 
ste restante Lwów. 4:82 1— i 


AJENCI 


Dostatni zarobek nastręcza się w 
wszystkich miejscowościach rzetelnym 
osobom, przez sprzedał prawnie po- 
zwolonych specjalnych 


losów państwowych 
(nie listów ratalnej 
rzetelnych, łatwo abyó się dających, 
przynoszących wysoką prowizję, w 
obrocie z ajentami. 
Najpnnktnalniejsza wysyłka list 
ciągnienia. 
Frankowane oferty do: 
ANTON KORITZ & Cmp. 


3844 w Boda aia Wegry. 1-28 
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BR 


bezp 


Con król. 
wyłącznie uprzyw. 


Ekstrakt Orzechowy 


dó farbowania siwych włosów 
wynalazku perfumera 
A. Maczuskiego, 


w WIEDNIU, Kärtnerstrasse 26. 


NAAN RN e aT XXX NAA 


C. k. wyłącz. uprzyw środek ten dof —_——_ 


farbowania włosów, nadający sis | 
wym włosem trwałej barwy czar- 
nej, brunatnej lub blond, sporza; 
dzony jest li tylko zsubstancyi roślinnej 
tj. x łupy zielonych orzechów, nie jest jj, 
przytem woale szkodliwym ani zdrowin $ 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 
16 minut pięknie i trwale na czarne, 
brunatno lub blond tak, że nawat przy 
umywaniu farba nie schodzi, | 
1flar. Ekstraktn z orzechow. płyn. 8zł. i 
1 słoik pomady orzechowej 2, 
1 fakon olejku orzechowego a, i 
pół flakonu olejku orzechowego r, | 


W prawdziwym gatunku nabyć moina 


w perfumerji Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kärtnerstrasse 26, 


- We Lwowie u Zyg. Buckera apte- 
karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy- | 


l 
| 


ED. PINAUB 


Mydło. nenn... AITKORA| | 
Basencya dla chustek. à TIXORA | 
Woda tualetowa...... à IIXORA | 
Pomada .,..,,,,,,.... A IREKGRA | 
Ołejek........., w... ATIKORA) | 
Pudar ryżowy ..,..... ATIKOMA 
Kosmetyk ee er iy à IXORA 


37, Uoulevard de Strasbourg, 37. 


Wydawcy i właściciele J. 


ALICHENIA Niezewoday I wypróbewany środek na wytępienie griyia domowego. 


Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


BĘ Po cenach najumiar 


jchciał, otrzyns as 
jaklepie odbierać mo: j 
Nafty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto nio- | 


polecają w największym wyborze 


Materje wełniane w różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 i wyżej. 
Kaszmiry czarne i kolorowe czysto welniane po 60, 70, 80, 90, 100 i wyżej. 
Materje jedwabne i wełniane do pokrycia futer. 
Pluszy do ubrań we wszystkich jakościach 

Chustki himalaja, flanelowe i włóczkowe. 

TS Próby na żądanie franco. 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


za niezawodne środki owadogubne. 
Mikotonm. Trucizna na pluskwy wypróbowanej debroci. Flakon 50 ot. 
Grylon. Jedyny środek na wytępienie szwubów, stonog, świerskowy itp. owadów. 
akon 30 ot. 


Fenilin. Nierawodny środek nz mola, Płyn ten nia plami, koloru nlo kmienia i naj- 
delikztniajurej materji nie nia gzkodri, mola rodykainie niszery i ochrania od 
przylegnnia zarażliwych miarmów. Flaknn 60 et. 


ki. 3 i niezawoda: lenie pcheł itp. dokne 
Presses BEIN osa) Ta i 80 et. ZT a? ; 
Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu pe 60 ot. i zł. 1.60. 

Pędzelki de mikotenu po 10 ot. 

Papierki na muchy. Tusia 30 ct. 


Litr 60 ot., dwa i pół Utry wystarcza na jeden meir kwadratowy. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacji 1 chemik sądowy. 8345 3—? 


IE 
GEBURTA 


B. 
c. k. nadworny maszy ista 
Wiedeń, VII. Kaise‘ strasse 71, 
poleca dla salonów i eleganckich pomieszkuń swoje w różnych kolo- 
rach emsilowane i udek;ruwane 


pieca do napołniania, regulowania i wontylaci 


w najwytworniejszam wykończeniu po miernyoh cenach, jak najuow- 
szy swój własny wynalazek. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem, 

Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 88751 5—8 


sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych aktadach 


13 NA FTE 2 


najprzedniejszej jakości nieerwplodujaca w 40h sortach, a mianowicie: del 
Kryształową nr. 0.— Salonową nr. I,— białą nr. II,- żółtawo-gospod. nr. III |% 
Kupującym naraz większą ilość nafty, począwszy już od 10 litrów opu- |Z 
gesam znaczny rabat. — Ktoby większej ilości n siebie przechewywać nie [$3 
yensty, za któremi knpioną nafto częściowe w każdym moim |E 
8. 


iecznej w moich składach nie trzymam. 
traymuje też na składzie i sprzedaję pe cenach ag e najlı pszej jakości: 
wiece stearynewe 1 parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn. — 


Bimarcwidlo powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo.— Mydło, kroch- 


sodę i fxrbke do prania bielizny. 4018 3—? 
Na prowincję wysyłam wymienicne towary za przekazem do każdej stacji ko- 


lejowej po otrzymanin zamówienia. 


Gdy ceny tych artykułów często się zmieniają, doięczę ra żądanie do- 


kładny Cennik z oznaczeniem ceny każdego artykułu na pewien zakres czasu 


Piotr Miączyński, 


we Lwowie, Bykstuska, 47. 
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a 
Clayton € Shuttleworth 2 
we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. = 
polecają na sbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład ZA 
w maszyny do przyrządzania karmy dla bydłs jakoto: = 
feczkarnie oryginalne angielskie, krajacze, szar- >4 
pacze do buraków, śrotowniki, gniotowniki itd. w 
M" Ilustrowane cenniki gratis i frauco... SN = 
wae Reparacje wszelkiego rodzaju maszyn 34 
wykonują w zwoiminowo urządzonym i pare pędzonym warstaoie, dukia- = 
dnie i tanio. 4408 20 W 


RANA fala lalalala ala lala lalalala SN RANE 


Drugie clągnienie dnia £2. ENT r b. 
CJA 
Książąco serbskiej pożyczki premiowe) p 


która co roku w pięciu ciągnieniach z każdoczesną 
wygraug 


franków 100.000 w zlocie 


w drodze losowania umorzong będzie, przynosząca nadto 
odsetków 


31 w złocie. 


Losy tej pożyczki sprzedaje śc'śle podług kursu co- 
dziennego 
Bank i kantor wymiany 


Hirsch $ Horecki 


we Wiedniu, I, Rothenthurmstr. 18. 
[hotel Oesterreichischer Hof], ' 
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiany 
wchodzące zlecenia załatwiają się pod warunkami naj- 
dogodniejszemi. 
Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane na żąda- 


e w języku polskim. 4308 2-15 J. M. SCHLENKER , we Wiedniu, Gonzagagasse, 1. 
ni jezyku P Fabryka lipskich instrumentów muzycznych, dawniej Paul Ehr- 
a : lich & Omp. w Gohlis pod Lipsklem, | ! 
C EE AN TT) 
Pr A aia SSA ez eg REAR AGS EN ES EEG ERITREA RN ARIES 
Dobrzański i K. Groman. = Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następcy 


Lwów, Rynek l. 32 


kowańszy ch. Ty S 


po najumiarkowańszych cenach: 


En DES p 


Album mebli 


niezbęyćny podręcznik dla knpujący ch meblo różnych stanów, zawierające 
900 pysznych ilustracji wraz 2 convikiem, jest do nabycia za nadesisniem 
przekascio pocztowymi 3 et. luh 4 marki niem. 5 franków lub 2 rnkli frenco n 


J. 6. € L. Frankl, stolarze i tapicerzy 
we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donsustrarso 9i. 8784 4—? 
Tamże nsjchfitery wybór treslych, tanich i elegarckich reli. 


Leśno wełniane ie) (Waldwoll- Producte) 


Spodnie, przędzę do robót pończoszkowych, wata, bou- 
benki, olej, spirytus, wyciag do kapieli ij». 


s fabryki Lairitra, założonej 1853 r. w FRemda w Turyngii, w 2U przeszło lat przadiw 


reumatyzmowi, gośćcowi itp. 
£ najlepszym skat«iem używane, przez lekarzy unleeano i ar- 
dyno vana an dla Acatro-Wegier jedynia prawdsiwa do nabycia u 


Alois Viertler, 


we Wiedniu, Stadt, Rauhenstelugasse B. 
„Zur Spinnerin am Kreus.“ 


Woll- und Wirkwaaren - Handlung. 


TaWke wesrstkim ric cierpiacym można te wyroby najla- 
piej zaleoie, x pawodu ich trwałości 1 eleptoty, te bowiem nia 
rozgrzawajm skórę i nierblegaja nie w prania. 

Męzkie kuftaniki w 4 wielkościach po 3 zł. 70 et. do & zt. 50 et. 
Damakie 3 50 a 

Pramiowana na wielu wyatawsch 
pi elegnawanis zdrawie w Brukseli 1876. 


. LJ «a LJ n 
między temi na międzynarodowej wystawie dla 


VASO REA A A TA 
Nakładem | 


APTEKI „POD GWIAZDA“ 


Mikolascha we Lwowie Y 
wyszedł i jest do nabycia 


w księgarni F. JI. RICHTERA Altenberg we Lwowie 
Kalendarz ścienny Block 


il zawierający oprócz kalendarium daty z bistorji Polskiej i anonay środ- 
ków leczniczych apteki pod gwinzdą. Cena 50 ot. z po-elks pocztową, 
franko tO ot, które należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomo- 
A cą przekazu pocztowego. 3956 1—18 


Piotra 


= E 


Ces. król. wyłącz. uprzyw. 


PURITA 


Mleko odradzające włosy. 


»PURITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynom do mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, fo siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w przsciggu 14 dni im takową farbą 
przywrócić może, jaką początkowo miały 4168 2 12 

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opa- 
kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem poczbywem n prodacentów 
OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy wo Lwowie; w apt Zygin. Rucker, Piotr Mikolasch ; w Krakowie: 
Kenst. Wiśniowski apt., ped św. Florjanem, F. Stockmar apt., w Tarnopolu: 
w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt; w Stryju: e apt. J. Zgór- 
ski 1 Leon Gärtner apt. pod węgierska koroną; w Stanisławowie: w rpt U 
F. Stechera i Masury; w Kołomyś: Ed. Stenzel apt; w Przemyślu: J. Ma- 

azewaki aitokers, 


xx 


Ces. król. Be liwerenci cadwor. 


Erven Lucas Bols 
Fabryka | 


Wytornych likierów holenderskich 


w Amsterdamie swouı- 
EE założona w roku 1575 == 


‘ag beziprzecznie cos. król. nprzyw. 


Orszestriny p. a Eilica pat 


Te podają niezrównan d tym względem korzyść, że na tym instcu- 
mencio można kafdy podtag not n o er wykonać. 


Polecamy nasze orszestriony przedewsaystkiem 


kawiarniom 1 restauracjom 


do zupołnego zastąpienia orkiestry; 
dalej niejszym gminom, które nabożeństwa za pomocą muzyki i śpiewu 
świąteszniej urządzić pragną, do 
zastąpieniaorganów. 


W końcu W mniejszem wykonaniu Nom plus mitra do zastąpienia 
fortepianu w kölksch rodziny. 3673 1—8 
Do nabyo:s we wszystkich handlach instrumentów mnzycznych i lep- 
szych handlach sabawek, 
Q ilustrowane cenniki upraszamy udawać sig bezp:ärednio do 
jenerzlnego ajenta dla Anstro- Węgier 


5 mój, wydanio III. o sézbosciach 


RL 
te, 
rs 


| 


| |dać swój adres. 
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A 
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{$ 


nan a a n o a a a EOE EEE HT 


Znpełnio świeży transport 
ze zbioru 1881/82 r. 


pus Przewybernej BE 


przez „$ UEZ" sprowadzonej 


| KABAT W 
EE chińskiej 
a tiianowicla : 
5923 1~-? Cena is */, kilo 
Nr. 1. Kasmu, żóbtokyato- 
Wa ETOMAL , zł 4.40 


Najnowszy poradnik | 


gakażenia krwi pochodzących (chojga;| 
płci) oraz sposoby leczenia według 
»ajnowzych pcg add», opracowan, 
można nabyć u mnie za 1 zł, a 
pobraniem pocztosem 1 zł. 20 st. 
Także udzielam rady listownie. 


Dr. An. S. BERGER, 

kilkunastoletni specjalista chorób 

płciowych, oraz lekarz chorób dzieci, 

OrAyra+ja demowa od 3-5 popołnd., 
Ra Karela Ludpita, 1 7. 

1191 1- 


Wr 2 Jumtojesam, bislo- 
kwiatowa aroni . . . . el 8.60 

Nr. 3. Namdzym, Crarna ero- 
mety22n3 a 3-. 


Drożdże ME Sri „(l 


Nr.b, Congo ezera familijns zł. 1.80 
prasowane spirytusowe 3 j : 
orde ANEA Witte „sprze! Nr. 6. Wysievwlici z herbaty zł. 1.20 


h P V Siam! r $ > 
daje Reichmasn w Jarusławin N obli s pajlep sznob 


é horbet . . 
pojedynezo . 
ami «kowanych. HAWA 


Ulica Kacinierzowsta 137) we trom 


i harten po © nach bardzo u. 84 


4336 1—5 


najtaniej w baudia 
Bi Markiewicza | 


3 frontowe pokoje, przedpokójit.d. | 2 . 

2 froutowe pokoje, przedpokój, ku- A» we Lacowie, w Rynku l. 42. 

a chnia i t. d, Ea == 
2 frontowe pokcja =.a i młoty anker 
2 pokoje, kuchnia i $. d. 3 |Zgubiono St sai sists 
l pokój z prze inokojem = |wartości 65 zł, dnia 7. listopada w e320- 


i rem między 4 a 7 godzina w przejeździe 
LA wynajęcia. od hoten krakowskiego we De na 


Bliższa wiadomość w biurze p. Vózefaldworzeo kolei Kurola Ludwika i da'ej 
Breuera. Kazimierzowska 87.|do Mos.isk. Salachotny zoa'axca otrzyma 
„al 1-8 n wynagrodzenia. Ktony zaś miał 

. skiekolwiek poszlaki, raczy łaskawie 
Ogłoszenie. podpisanego uwiadomé. 
` D» sprzełania 


6 Ks. J. Zukasik, 
proboszez Łakawiecki ost. p. 
buhajków rasy 4937 1-3 Wierkłe- czy. 
szwajcarskiej, Simes tall — 


1 Mont fon. R:ądca dóbr 


Bliższe szczegóły ndz eli Zarzg 1 ak) życzy sobie objąć od 1. styczala 


16 ae © 32 r. iang stosowną posadę. Świadectwa 
or w Bire RA „w dobre, Bliższ: ch AREA udzieli psa 
52 " “Pop wioz w Tarnopolu. 4222 1—8 

3 Tylko u 


a PRE: Sta PARE 
G. Singer Tryest. 
pierwszy i najstarszy handel wysyłek 
2842 pocztą, poleca : 1—10 
netto 4*/, kig. najlep. zachodnio indyj, 
Kawy antigua tylko zł. 4.75 
netto 4%, kig. najpr. aromat. 
Kawa bahia po tylko zł. 5.47 
włącznie z opakowaniem, osleniem, 
franco do każdej stacji pocztowej za 
pobraniem. Za kolor naturalny gwa- 
rantuje sią. — Cenniki franco. 
ię IAN pe af Bie. EE Sek aA 


Hans Sachs, 
we Wiedniu, I, Lichtensteg 1, 
Najlepsze i najtańane 
obawie dis m żczyzn , 
kchiet i dzieci, zrobione 6- 
legancko i trwale w naj- 
obfitscym wyborze zawsą3 
w zapasie. Damakio satyfle- 
> ty ah brkowe ua podwójnych 
podeszwscu od 8 zt. 50 ct, wyżej, męskie 
‚ztyflesy na podwójnych podeszwach od 
t zł. wyżej. Wszelkiego rodzaju buty dla 
mężczyzo, pad i panienek, niemniej obu- 
wia do oboda w jesieni i zimie za skóry, 
pilśni i meltonn po zdumiewająco tanich 
senach. llustrowaue cenniki z pouczeniom 
do wzięcia miary gratis i franco. 
. Ziecenia z prowincji uskateczniają 
się rychło, coby się niepodobało e 
wymienigue. 8735 4—? 
Skind obuwia „Hans Sachs,, 
we Wiedniu, l., Lichtensteg 1. 


wadą 


cez z% Y i 
Wezwanie, 
Uprastam WPanię L. Zenowicz, 
dyrektorke te trów  prowincjonalaych, 
która p:zed trzema laty z towarzystwem 
awojem bawiła w Wizmicy, by we wła- 
snym interesia zechciała natychmiast po- 
42411 1 
Wiznica (na Bukowinie) 
7. listo, ada 1881, 
M. A. Lessner. 


o. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystepniejszemi. 
S| LISTE hipoteczne, 
5% Listy hipoteczne 


Jekuvo: y 

5| premiowane Listy hipoteczne 
które według prawa z d. 1. lipca 1863 (Dz. p. P, XXXVII. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupiiarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—sq w tymże kantorze do nabycia. 

ae Wszystkie poleconia z prowincji wykonują się bszzwło- 
czaie po kursie dziennym, bez doiiczsnia prowizji. 3984 2—? 


3490 0969900 90005399009 
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lino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla natędych kobiet, dzieci i osób 
| w pode m wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 

wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna ; kieliszek po 


każdem jedzeniu. 
94 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlendera iw magazynach win. 


Export. : (* Prope du Vin deSt-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 
W bardin Sta isława Markiewisza wa Lwowie. 


Ziecenia gieldowe. — 


Zlecenia na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnie i szybko, 
za nader miernem pokryciem w 8793 8? 


HKantorze giełdowym 


e Wiedoiu, I, Hohenstanfengasse, 6, Yia-a-vis głównego urzędu telegr. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Pe wi 2 = — rg) | 


m : 
al Piorwsze nagrody Pierwsze nagrody 
2 medale złote. | Uwieńczone nagr odami lani srebrne 


przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. nprzywilsjowsne 
wielokrotnie wypró bowane I Jedynie nlezewedne 


WALECZKI do szczelne:o zamknięcia okien i drzwi 


chroniące od przeciągu powietrza. 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj- 
tańszych cenach, a to: S708l 8—1 
Oylindry de okien: Oylindry do druwi: 
biały i ' b ct. za metr biały . 7 1 13 ct, sa metr 

czorw.-brunat, Idebow, 6 „ zerw..brant, i deb, 9 il „ i 


0 * 
Ą Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kolora wypada najwyżej 50 ot. 
2 Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
e Cl Upracza się podawać przy zamówieniu liczbg okien i drzwi celem 
rzesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej prassytki dołącza się ząwszo 
rakowana instrnkcja, podług której kaśdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
4 i okien, tak, Że byrajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub samykanin takowych. 
We Wiedniu Kolowratring nr. 19 wc k. nadwornym składsie fabrycznym 


J. POPELARZ 


u 
a, k. liwerant nadworny wałecz- Najwigkada owiczą- 


dnośó drzewa. 


zaziębian iom. 


Ochrona przeciw 
ków od przeciągu powietrza. 


Z drukarni „Gasety Narodowej.“ 


1 62,0 Pm mój KI o m a 


Serge jj manija" rę M. AH M 4 


